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Bankier· Silberman 
Sensacyjny zwrot w 

zamordowany!? 
śledztw~e policyjnem. 

·Sprawa z·e zniknięciem i odnalezien·em 
przedstawia się n·ezm!err:i e 

kosztownego pierścienia 
zagadkowo. 

DE VALERA 
znany przywódca irlandzk'ego ruchu 
woln9§ciowego, b ·erze również udzial w. 

konferencji międzyparlamentarnej 
w Berlinie, --·„ ·-- &L!!iill ~ 

. . . Ł?dź1 .30 sierp~ia. 1 t.~ c.~ \VS}<:~ZUI' „aty C:tffeg fi.)\\'YCh I Żt znalazł tell ~kt~cień w pobliżu miej„ Wałka z komun·1slaml 
. . śmierć bankiera łódzk1egQ S~aru~ła~ 01·: „1 · ~zno?~J. j S\.:4 katastrofy, . . 

Silberma!la, wywoła~a w . Łod~1 ~1elk1e I Dt!ll~SlhSlrty' -.v..::z~rai ;_\ 7.a•{<:.clkoW('tn n;~ c<ld:it g_o ~a· a~ dlatrgr.. pnn:1.:wa". na ulicach Ber11·na 
poruszenie. Napływa1ą<:e z W1edn1a dal . c.r.t1u11c,· t· iu . z p.:l~~:i S:lber1111 ,J kosztu\v ~-iuz:t· ze p1 .::·.5c,en ten :es~ bezwarto- · • 
sze. sz~zegół~ w sprawie taj.ell:111.icze) ' n ·;:o pierś,.;L" a Lry]a11b.v~;.;o · 1t·.l ~Y: • . . Gdańsk, 30 sierpnfa. 
śm1erCJ b~nk1era są. c~raz haxx.lz1ei za•. · . wartości 7.000 dclaruw. . t>t •_JCJa me ~fa1~· wiary '.'!~ 7::amom sz.o z Berlina donoszą, że wczo.raij wieczo 
gadkowe i przypomma1ą \\'czoraj w wiedefls~,,r, 11rzl·dz:e po it. ra • zaaresit0wata go 1raz p:>szulmJC l:rem nia. placu Pappela doszfo do kl'wa-
okoliczności zgonu barona ~oewenstein& :k~j,1ym pewi . 1 szofer lfc;~yl pier~- 1 p t'-:·iera, k: u~ w kr.Y:vcz1~ym mo- 1wych starć między oddziałem bojowców 

Dotych<:zas bowiem nie Jest pewnem, · c1::11 brylantJ vv. który h 1 l wta•.noC.cią mu.cie wysiadł z taksówki i wszedt do · komunistycznyich a poJiqją Dwuch po--
czy Silberman pa.dJ ofia~ą nieszcz~~iwe- S:a: 1sława .::ii.b1..rmana, Sl:Jfer J;J<laje, hvt~Ju. licjantów berLi.ńskich musialo użyć bront 
go wypadku czy po-pełnił samobo1stwo, ma=· „._...„wr !jwtyr-uz)ę*f'ft·Mw·w„m·au:11m!i!!ll •p A& : palneij w walce z tłumem komunistów"' 
lub . . przy-cz.em 2 osoby wstały cięi!ko ranne. 

pa~ ofiarą zbrodni. . Po sikolllCentrowan1u sil.niej.szych oddzia,. 
Na podstawie p1e;ws~ych w1ad~ośct łów policji udało si~ rozpędzić tłum k,()f 
otrzymanych z W 1ednia zdawało się p~ mimistów Aresztowano 8 ~ 
wnem, że dyr. Silberman odebrał sobie ' 
tycie. Wedłu.g tej we.I"S!ji w poniedziałek 
rano Silberman przyjechał wraz z mał
żonką au1em do Wiednia w odwiedzin-)> 
d-o przyszłego swego zięcia Henrykia 
LandSJber!,!a. zamieszkałego chwilowo "' 
hotelu „lmperial'', 

Wszvscy troje spożyli obiad w resta
uracji hotelowej. Po obiedz·e pani Siló..:!'
man wyszła za sprawunkami na miasio. 

Silberman poprosił p. Landsberga, 
aby mógł się wyciągnąć w jego pokoju 
na sofle, bo czuje się bardzo zmęczony. 
Przytem wysłał 

kilka telegramów dO Polsld. 
Okolo godziny czwartej po południu 

wyskoczył oknem. Spadające c ·ato przv 
gniotło urzędnika kole.iowego Lowa, s e· 
dz21cego w kawiarni, wygięło żelazny 
stolik, złamało krzesło i balustradę ka· 
w larni. Pan Silberman wróciła do hote· 
lu w chwil', gdy go otaczały już tłumv. 

Tak przedstawiał się pierwszy wstę
pny etap śledztwa, z którego wypływa- Urocze lekką_atletki Ł. K. S·u trenują się pU.nie, przygotowując do jubileuszu 
ło, że bankier popełnił samobójstwo. klubowego. 

Obecnie jednak nastąpił w śledz
t-.,: ' e sensac~·juy zwror. Policja przy
;;uszc:-a. ie 
b • nkicr Silbeu:u.n zosbł zamordowany 

w „., 

Strzelił do człowieka i-uciekł. 
Tajemniczy napad na ulicy Głównej. 

Tajemnicza zbrodnia udź, 30 slea"pn·ia. f oczekuj~ na pewnego znajomego. w 
wykryta pod Częsfochową .Ubiegłej .r;ocy ~o J~en~teg~ komi- chw~i, ~dy zap~ał paipie~osa, zb1~y1 się 

Sa1"Jatu poliar1 zgłosił się Jakiś męzczym:.. .cfoń 1ak1ś osohtuk, zupełnie mu meznan}' 
. Częstocbow~, ?,O sierp.nia . cały żbroczony krwią. i nie mówiąc ani słowa strzelił doń z re--

WczoraJ rano na lm11 kole1owe1 - Napadli na mnie - wysz~tał wolweru. 
Opole - Częstochowa znaleziono znie- Żbielałemi wargam:.i i upą.dł na podłogę. Dane został ranny i upadł na bruk. Napa 
ksztako~e zw!oki mężczyzny, którego Wezwano doń pogQtowie. Leikan stn.ik skrył się w ciemnościach noonych 
ręce i nogi związane były sznurem, gło- stwierdził ranę postrzałową i udzielił mu niezauważony przez nikogo. 

70·11fni starusz1k 
zmasakrowany przez 

tramwaj. 
, Lódi , 30 sferin:r" a. 

Wczoraj W"eczorem ulica Żeromskie
go była wklownią strasznego wypadk11 
tramwajowego. Przed domem Nr. 117 
przy tej ulicy dostał się pod kola wctko
nu 70-Jetni staruszek Stanisław Slomczy
kowski (Rawska 5), który nie zważając 
na sygnaly alarmowe maszynisty usiło
wał przejść przez jezdn·ę. Nieszczęśli
wego człowieka wydobyto z pod wago
nu w straszFwym stanie. Miał obcięte 
obie nogi i zmiażdzoną czaszkę. Wez
wane pogotowie przewiozto go do szpi· 
tala Poz.nańskkh, gdzie po uplyw· e kil
ku godzin zmarł. 

Kat a stroi a samolotowa 
pod Toruniem. 

Toruń1 30 sieąmia. 
W dniu dzisiejszym, około godziny 10 

przed południem, podczas o-.dbywającego 
się tu •lotu ćwiczebnego, na wysokości 
5.000 mtr. oderwały się s.kirzydła samolo 
tu, ~kutek czego aparat spadł na zie4 

mię . Pilot, sierżant Balzec, przy użyci.u 
spadochronu opuścił się na ziemię, nie 
doznaj~ żadnych obrażeń. Samofot !U• 
legł zni'Sziezeniu. 

~a odcięta od tułowia, a kawałki ciała i pomocy. Paliicja .na skutek tego meldunku 
kości porozrzucane w promieniu 50 me Raooym, jak się p6źnieij okazało, był wszczęła dochodzenie. Doi:y-chczas nie Komun1·,„.. b1·a•orU""Y 
trów. 38-lełni kupiec Rajnhold Dane. Zeznał on wyświe-tlono jeszcze okoliczności taj.em... i\Jil ł '11 111 

Bliższe oglęclzi·ny wykazały, iż był w policji, źe w J!od.iinach wiecz.omyclt niiczeJ!o napadu. I aresztowani przez polic1· Pi 
ło zeg-armistrz Smolarczyk z Opola, stał przed domem przy ulicy Główooj 61 . ". 
który niedawno opuścil sąnatorjum dla -· Wilno, 30 sierpnia. 
nerwowo chory<:h. . Dziś z rozporządzenia władz cen. · ·Włamani·e do kasy nułkowei· tralnych zawieszony został w czynno-Skok pod lokomofyw• ł' • ściach zarząd to;v. ~z~?1Y. białorusk_iej 

'f• wraz ze wszystk1em1 f11Jam1 na prowm-
Lódi, ao sierpnia. Łupem kasiarzy padło 14.000 złotych. cii. w loka.lach towarzystwa.~ Wilnie 

Wczoraj W"eczorem w pobliżu sta~ji została przeprowadzona rew1z1a, przy-
kolejowej Koluszki · rzuci1 się pod prze- Piotrków, 30 sierpnia. J na wypłaty. Podoficer dyżurują:y tej czer.1 część ksiąg i aktów opieczęto-
je.7.dżający pociąg pośpieszny jakiś męż- Nocy onegdajszej dokonano sensa- nocy, tlµmaczy się, że na początku dy- wa-no. Jednocześnie i na prowincji zo-
czyzna. Maszyn·sta nie zdążył już 1 cyjnego włamania do kasy 25 p. p. znaj żuru swego sprawdzat kilkakrot.iie, stały przeprowadzone rewizj.e w loka
wstrzymać lokomotywy I desperat zna- i dującej się w dowództwie 25. p. p. przy czy · Pokój, w którym znajduje slę kasa, lach oddziałów. 
IBzl sie pod kołami, kt(>re zmiażdż.vły ' Alei 3-g-0 Maja 21. Oficer-płatnicz}·, jest zamknięty i wszystko było w po- Towarzystwo to od cazsu zilikwid~ 
mn C7aszke. Przew·eziono go pociągi~m 1

1
. wczoraj rano po weiściu do pokoju, spe rządku. wania Hromady coraz bardziej ulegalo 

do todzi. Pogotowie miejskie um· eś\:iło strzegł ku swemu przeraże.niu, że kasa Później Jednakowoż dyżurujący za- wpływom poszczególnych dzialaczy ko 
ro w stanie (.t''.>źuym w szpitalu św. Jó- il jest otwarta, a · zamek nadwyreton:r. sn~ł. Podoficer został aresztowany .za munistycznych · białoruskich i przy po
iefa. Jak się następnie okazało, jeden z 2-ch 

1 
brak dozoru. W celu prowadzenia ~ledz mocy bardzo licznie rozsianych na p_ro-

Jak ustak>no był to 38-letni Stanisław l zamków kasowych został przez włamy I twa w tej sensacyjnej kradzieży przyje wi;ncji oddziałów groziło nieprzychyl
Orbaczew!lkl. kraw:ec z Warszawy I' waczy otwarty przy pomocy wytrycha

1
. chał do P;otrkowa rotmistrz żandar- nemi dla Polski nastęt>Stwami, do jakich 

(Radna 7). fowody samobójstwa nic- W kasie znajdowała się gotówka o- mefji a Czostoąwwy,. · doprowadziła swego czasu zJikwidowa-·! 
~ 1 Jc.oJA .U brJl!acw •lotvcla. nrzeznaczopa r liromad'- - ~ " - -· 
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CZĘS1B· 
1nspekcui sanitarne 

podniosą czystość i zdrowotność 
R adio~depesze ~ „EXPRESSU'~ 

Łodzi 

/vlE NALEŻY DBAG JEDY!vlE 
O DAlVE S7A7YS7YCZ!VE. 

Co· przyniosły nam· dzi-ś fale eteru z różnych stron. 
SPECJALNA NASZA SŁUŻBA RADJO·INFORMACYJNA". " . ; 

Łódź, 30 sierpnia. 51 ses·1a rady Ligi. I tych okaze się Jeszcze większą. Szk.ody 
W początkach bieżącego tygodnia wyrządzone przez burzę w planfa.c1ach 

definitywnie ukończyło swe prace I~ Genew.a, 30 sierpnia. są WJ>rost nie do oszacowania. 
komisyj sanitarnych, dokonywujący~h Jutro przed południem rozpoczynał . . 

l·nspekc1·1· całego m1·asta . . I(omis1·e te się 51 z .kolei .J ;~;~dzcnie Ra~y Li~! Statek bez ludzi. 
Na ostatmm punkcie tego pos1edzema 

oczywiście nie zwiedziły wszystkich znajduje się sprawa kunfliktu optantów Berlin, 30 sierpnia. 
domów łódzkich, lokali restauracyj- węgiersko - . rumuńskich. Sprawa ta zna Odbyły się tu przed przedstawic1e-
uvch, ani też sklepów spożywczych. lazła się na porząd~u dz!ennym. na sku lami prasy doświadczenia ze statkiem 

J t k noty rz~du węg1ersk1ego sk1erowa kierowanym na odległość. Statek ten 
W k~żdej ~z~elnicy i~spekcj,a opej- n~j do generalnego sekretarza Rady u: na rozkaz nadany z daleka drogą iskro

rzata k1lkadz1es1ąt domow, ktore z~- , gi. Obradom przewodniczy minister wą porusza! się w wskazanym kierun
stały poddane gruntownym oględzt- 1 spraw zagranicznych Pinlandji Procope kq i wy.konyWal :wszystkie skompliko
nom. Zwiedzono wszystkie ubikacje, Równocześnie z obradami Rady Ligi wane poruszenia. ·statkowi temu towa
OO'lądano. śmietniki, klatki schodowe, I rozpoc~ną się v:e czwartek. obr~dy ko- rzyszył drugi statek zaopatrzony w 
~ q · l misji · fmansoweJ przy 'Radzie L1g1. Ko- aparaturę nadawczą; przy pomocy któ 
e.trychy 1 suter~ny. · . • misja finansowa będzie przedewszyst- rej dawał rozkazv nbok płvm1ccj indzL 

Na podstawie .obhczen st~tys~ycz- 1 kiem zajmować się sprawą pożyczki sta. Łódź ta zaopatrzona była w aparat 
nych dokonanych po powyzszc] lot- bilizacyjinej Bulgarji_ odbiorczy połączony z an1eną. Oprócz 
nej inspekcji, okazuje się. że stan sa-1 • za wił ej aparatury odbiorczej WYposa-

L d t • • t 74 b ab1te żony jest ten statek w samoczynne przy 
nitarny · odzi prze s aw1a się nas tt· OSO . V Z • rządy bezpieczeństwa i jak to wykaza-
pująco: Waszyngton, 30 sierpnia lo specjalne doświadczenie, może on 

Na 182 domy, w · ciągu ostatnkh Według wi<.1.domc•s:! z Jia:t: sza\::-j;\- ·sam gasić w razie WYbuchu pożaru 
dwuch lat odnowiono 52. Inspekcja ca burza spowodowała śmierć 74 osób. oraz sygnalizować poważniejsze usz
stwierdziła, że przeciętnie na lic7.bę . Żachodzą jednak obawy, że ilość zabi- kadzenia. 
182, w 28 domach są przestrzegan~ ~ ~-w rws +ww EZ" ' Fil" 

przepisy sanitarno - higjeiniczne w 
83 domach stan sanitarny odpowiada 
przepisom, w· 36 jest możliwy, w 23 
czyni wrażenie ujemne. lecz nie . jest 
zupełnie - zły, a w sześciu nie odpo
:wiada przepisom zupełnie. 

Obchodzą nas w danej chwili tyl
ko dwie cyfry, a mianowicie, iż na 
~ 82 domy poddane inspekcji, jedynie 
w 28 są przestrzegane przepisy poli
cyjne. W 154 domach zatem stan sa
nitarny pozostawia jeszcze wiele do 

• 

Przeszkoda w osiągnięciu 
rekordu. 

Paryt. 30 sierpnia. 
Francuski lotnik Pinat wystartował 

we wtorek z lotniska Le Bourget ·w ce 
lu pobicia światowego lotu dystanso
wego bez lądowania. na lekkim sam<>
locie. Zmuszony był on w środę przed 
połudlniem do lądowania z braku ben
zyny, po przebyciu w 18 godzinach 
1738 km. Ustalil on lotem tym wpraw
dzie najnowszy rekord francuski,. a.le 
rekordu światowego nie pobi.L 

Rozpętany żywioł. 
Mediolan, 29 s!erpn!a. 

Późnym v:1e:z )-~m 11adeszła tu w!~ 
domość z miasta Monsy, wybitnego 
ośrodka przemysłowego o strasznej 
burzy, która wyrządziła nieobliczalne 
szkody i straty w 1ludziach. Si1ny z po 
czątku deszcz z gradem przemienił sie 
następnie w huragan, który przewalili. 
w cz.terech fabrykach kominy. S?.JCzątki 
kom~nów przebiły dach i spowodowab~ 
ciężkie obrażenia robotników. Ilość za„ 
bitych nie jest jeszcze znana, ale ran.i 

· nych jest przeszło 100 osób. SzkodY. na 
polach są nie do obliczenia~ 

-.., 

84 samoloty poszukują 
zaginionych lotników. 

Londyn. 30 sferJ>n!L 
Donoszą z New-Yorku, że 84 samolo 

tY wyruszyły na poszukiwanie zaginio
nego aeroplanu, który wyruszył z Buf
falo w poniedziałek i o którym niema 
jeszcze żadnych wiadomości. W zagi-

życzenia. nionym samolocie znajdują się szef lot-
Prawdopodobnie · stosunek ten za..: ' ·· ' '''" 1 ~ " nictwa Curtis i właściciel samolotu. 

=:~n: ~e~!m";,ra~~i~:y ~~:~~ći:: KatasłrolalnB ZiUValenie się karuzeli. Budowa nowych krąźOW" 
wagę inspekcji sanitarnej miejskiej i • I . . w nowym parku za,bawowym .zawaliła ników w Ameiyce. 
pań~owei na ~onieczność przepro- Ubiegłej noc~a!;da:~~!° si~e~a~a. się karuzela, na. które; maidowało się 
wadzenia lustrac1J w krótszych odstę tisławie grozą przejmująca ·katastrofa. ponad 60 roz.bawionych osób. Waszyngton., 29 sierpnia. 
pach czasu aniżeli . d,ziało się to d9- !lll!IHft Zgroniadzo-nych ogarnęła szalona pa Dwa ipiierwsze !krąż<>wni!kii lel®ie ma.. 
tychczas. ' I nej, lecz przyczyniłyby się faktyczinie nik\, p<>nieważ wiele osóh zostało zagrzt1 ryoorld amerykańskiej z !PO'Śre'Jd 8-miu, 

L · · d d ł · · · t bany-eh poo sreząt!kami karuzeli. Wres·?r zna.jch11ącydt się w b.udowie. o pojem.. 
_ ustrac1e sanitarne przeprawa za o zupe nego poprawtema się s anu cie udało się z trudem wydobyć 15 osób ności 10599 ton, będą SlPUlSZJCZone na 

ne co miesiąc, względnie najwyżej co,. sanitarnego w naszym mieście. ciężko poraniooych. Trzy osoby uległy wodię z wiosną roku przyszłeR:o. Dwa 
sieść tygoqni nie byłyby jedynie ma- A o to wszak tylko chodzi. śmierte1nym ra!llom i wkrótce miarły. następne ro:za>oczną Służ~ w d!l1liu 9 lup... ' 
terjalęm do b~dań komisji statystycz- E. Lukar. ca 1929 .r. ~ 

- A dziedko? - delikatnie wtrącił - Tak bardzo cię l'O intryguje? ~1 l''l ... „ ......... „ ......... „ ... _. ... __ ... ..,._ ...... _.__.._„ ... „r'f Llmburg, aby me urazić ukochanej. śmiała się Fela, starają-o się ~ać Lim· 
l.r&r -'\&.I - Fela drgnęła. iburgowi .kapelusz. 

BERNBROUX \ - Drżys:z tak strasznie - zląkł się - Bardzo, tak harid.zo. że gotów q,e.. 
\I · ~ l' Llmburg. - Czyżbyś me kochała. clziec. gtem doprowadzić kapelusz do stainu z;u.. 

~? pełn.ego z:ruisziczenia - odpowiedział we \ PRZEKLEłłSTWD KR·w1 \ - Kocham, ubóstwiam tak, ;alt cie- soło Llmburg. f . . . · · f bie, tak ~o ia:k debie-;- zaw~ała Fe- - Tego nie można tak prosto- z m~ 
\ I I la ~arzuca1ą-c Lun.burgowi ramiona 111i. stu. . . 

I POWIEŚC SENSACYJNO-KRYMINALNA. l \ sz)'Vę. . · . - Wię: 1a zgadnę, dobTze? - z.apret 
./ Szerok1e ręJ<awy bluzki opadły:, od- poamwał Lunburg. 

1111 „„ słaniają<: kształtne, białe rę-ce Feli. Lim- - Do·skonale. Jak zgadniesz dosta„ 
1..1 _____ .__.._ ... „ ...... „ ............ „ ... _. ....................... „„ bu:rg obsypał j~ pocał~ami. , niesz całusa oo Felusi . 

. 57) Dłu.go tłumiona namtę·tnośc owła.dinę- _ Chcesz mnie prosić 0 zwoJnienit. 
ła ob()l}e.„ . • towaru - powiedz>iał poważnie Limburg1 

- Nie pła-cz, ko-chan.ie. Człowiek pe> dno w kółko, zapewniano, te taik, a nie Szara godzina wpełzała do pokoiu sądząc, że wyrza.dza Feli wielką p:reysłu 
'l.Vlitl·en z go<lnoś-cią znosić swój los - .i:naczej być pow~noo - 51POwiaidała się hotel;oweg~. · gę, wyręczając ją w ten sposób. . 
powiedział poważl!lie Limburg, odrywa- Llmbu:rgowf Fela. Pierwsza ochłonęła Fela. z 1 . . ? 0 'akim 
iją-c piastki Feli od zapłakan.ei twarzy. _ Wię-c chyba rozwód byłby naij- - O, Boże! Już pe-WOO bardzo późno - ~o;menie tewaxł' . q. Fto". 
O ł · · ł tulił d · b' · k · - zawołała porv»dku;„ ... swą ~ard.erobę. wl arze mowisz? - spyta a zdziwiona e. · itar 1e1 ·zy, przy · . o S:le· ie 1 uspa a lepszym wyjściem z sytuacji · - zadecy- ... ,..... & 

iał W<ciąż geszcze drżącą z wz:burzenia dował Limbm·~. - Tyle mam jeszcze d.o załatwienia. a. w· . . . ? 
Fel . ~ 6 • • • • Limburg przyc~nął Felę do siebie --: ięc m-c me \Wesz 0 tem - spy• 
~I ~o·z· te:raz będz•e? Za .:1__ ... o mę~-' 1 -:-· T~. iedyine,m ~setem, ale 1.ak to_ i _.,_„a-dz.ił na kolana.eh. tał Llmhurg. 

"' " wuz KJ. pow1e:dz1ec męzowi, 1ak tego zaządać, ..t"-~ • • •• , . • - O czem? Ty masz pew.no g<>rącz„ 
-cierpień jak na moje wątłe siły - żaliła ·kiedy on tak wiele cierpi. Przecież ko- :- Henryku!. M~zę tuz tse, czas naJ- kę - żartowała Fela, przykładając dłoń 
s,ię przed wkocha-nym Fela. cha mnie, to wiem napewn·o, jednak ja wyzszy - .po:wiecl;iała Fela. do -czoła Limb-tt.rga. 

- Nie wolno desperować, trze:ba za, t Ik tru · · - Przyidziesz jutro? L' b ł F l' . d . • 
panować na·d sobą. mu. y N~ za w~m zycte. i.~: • · - Przyjdę., przyjdę na.pewno, gdyż . l!DlAdtrg popz.ą e. 1 ~owia ac 0 wt• 

- Jakżeż morgę panować nad sobą, - ae roz~~m. wa~ .0vvi~a.. mo,a ieszcze 0 ezemś bardzo waz.nem chcę z zycie ama acanows ie-go. 
kiedy chciałabym z całego serca być .mę- dr·oga .. ~.ęczyc.ie sxę 1 }>ot.cie .nawros-trze~ tobą pomóWić ..J... obiecywała Fela. - Henryku! Jak mogłeś mrue o c~ 
żowi wierną i oddaną, a tymczase:m czu. ~o WYJSCta. Więc uwazaCle, ze kł~twb - Powiedz dzisiaj - poprosił Lim. IP~cllQil:meg? po~~ać? . Wd~c tak ro;u
qę, ż;e łamie i buntuje sńę wszystko we i .udręka są lep~ze? :-- spytał z-dziwion)" burg, kt-óry millllo wszystko oczekiwał nuesz mo1ą m1łosc? A 1a na1w:na mysla
mnie, tern wię-cej i silnJ.e.j., im j.est dla Lunb~rg. :-- O .ile wnem, to u żydów ~ wciąż jesroze kOitkretn.ej prośby Feli. łem, że ty mnie naprawdę kochasz. Więc 
llllnie leps·zy, im czulszy i uważniejszy. rozwod niet:~o. . . . - Nie d{)llllyśla~ się jeszcze? No moje pie:szczoty uważałeś za daninę za 
'Wyrządzam mu straszną · krzywdę, czło·- - Ja bo1ę Silę mu to powiedzieć, me zgadnij kochany - prosiła Fela calu- zwoLnieme towaru? Wstyd, do1Prawdy 
wiekowi niewinnemu.„ . mam o~w~gi, o te?I wspomnieć, O!!l za„ iąc L~burga w usta. · 

1 

w~yd! Wst~ę się za. ciebie - powiie-
- Przecież wiedział, . że go nie ko- Taz. ta:ki .ruesz.częśhwy-. Zerwała się jednak szybko i wcią- działa Fela 1 dło? połozyła na klamce. 

chas·z, że kochasz kogo innego, ie·dnalk ....:... A jednak trzeba - nalegał Lim· gnęła zgrab-nie nim Liml>urg zdążył jer Llmbmig padł na kolana, zastępując 
nie rza:wahał się.„ ' burg. . - pomóc, swój żakiecik. ' iej drogę. 

- Ach drogi Henryku! Ty nie znasz - Taik trzeba, g.dyt czuję, że COTU l . Liml>urg wyirwał jej jednak kapelusz -:- Fefosiu kocltan.a., wierzai mi, że 
nasz.ej sfery, naszych -stostmków. Zmu~ mn~ej mnie z tym cziłowiekiem wią. • że. i przerzucając go z jednej ręki do dru- nie chciał.em cię dotknąć. Wiierzaj mi. 
szono nas clio ślu:hu, tak długo męczon<> Mam wiele sympatii d.la ni.ego, . ale hl gi.ej rzekł: że ikod1am cię bez pamięci, że gotów je-
i mnie .i ijego aż usfa„prili4'.ny. Dnie i noce świadomość, że on mi .z:wiązał życie me - Nie dam, nie dam, dop6'ki mi me stem wszyS'!:ko d'la ciebie z.robi:Ć.„ 

[ m~tret-0wąno nas, tŁumaczono wciąż ie~ daije mi spokoju. ~ ~ -.v ~wiesz .Q ~ chce$Z ze .m.ua. ~ówit.. . 1(D.c..a..J;;-. 
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Łodzianka w sidłach handlarza kokalny 
Hrabia von Wittenstein międz·ynarodowy zbrodniarz 

sieci córkę kupca łódzkiego. 
-

wciągnął w _ ._,„ __ _ 

NIESWIADOMY PRZEMYT OLBRZ„vMIEGO TRANSPORTU NARKOTYKÓW. 
Lódź, 30 sierpnia. 

Kronik' światowej kryminalistyki 
znów wzbogaciły się przed kilku dniami 
o jeden znakomity wypadek, którego bo· 
b.aterką a zarazem ofjarą była 

łodzianka. 
· Panna Irena K., córka zamożnego k11p 

ca, pracująca w jego biurze w charaktc· 
rze biuralistki, dnia 1 s· erpnia otrzymała 
urlop i wyjechała na wypoczynek '1ad 
morze do Sopot. Tern chętniej wybrała 
tę miejscowość. że w Sopotach bawlł ró· 
wnleż p, P., z którym łączyło ją coś 

wiecej ponad znajomość, a sądziła iż 
romantyczne piękno morza skłoni go za
pewne do ośw adczyn. 

W pierwszych dniach pobytu w So
t>otach wszystko szlo wtaśnle tak, Jak 
wyobrażała sobie mila p. Irenka. W sło
neczne przedpołudnia wylegiwali się o
boje na rozkosznej plaży, pluskali w W'Y 

\!zie, flirtując przytem zawzięcie, po o· 
b' edzie zażywali dosyta przechadzki w 
cienistych lasach, wieczorami zaglądali 
do dancingu, albo szli w aleje nad hrze· 
gami morza L. tu już dochowamy 

słodkiej ich tajemnicy .„ 

Trudno powiedzieć, co się do wte:zo
ra stało, ale faktem jest, że wieczorem 
r1ekomo rozbolała ją głowa, postanowi
la zostać w domu, że wreszcie w domu 
nie pozostała, ale 

ukradkiem udała się na spotkanie 
ze swym nowym znajomym. 

Od tej chw"li sytuacja zmien' ta się 
radykalnie. P. Irena zaczęta początkowo 
dyskretnie, później ostentacyjnie unik.lć 
9. F., natomiast spędzała dnie i wieczory 

nierozłącznie z młodym hrab!ą. 

Hrabina 1n spa. 
ttr. von Wittenstein ośw"adczył ~lę 

po tfgodniu 

nię się tylko z miłości, a miłość n· e pyta 
o tytuły i zawsze matka moja uśmiecha· 
ła s'ę dobrotl'wie I twierdziła, że z.aak
ceptuje każdy wybór swego jedyn~go i 
ukochanego syna. 
Mimo to musi się stać zadość formom .•• 

P. Irena w duchu trochę nie ro~um a· 
ła, czemu nie może napisać do swych 
rodz:ców, ale ostatecznie ... skoro ·.vyrna· 
gają tego 

zwyczaje arystokracji... . 
Właściwie czuła s' ę już trochę irah:

ną„. Czemu więc nie zachować fo:-m, 
których żąda „jej" sfera? 

Z-arączynv 
o ręke p, Ireny, Wreszcie zdecydował" się. Pewnt!go 

przyczem zaznaczył z naciskiem, iż czy- wieczora hrabia zaprosił swych z111jo· 
.ti to bezpośrednio tylko ze względu na mych do „lrem·Baru" i tu wśród 
nieobecność jej rodziców. Sam bow·em, huku korków, 
:3.czkolwiek człowiek nowoczesny, wylatujących z butelek, przy „tuszu" i)r-

chętniej oświadczyłby się o;cu swej k.lestry, oznajm ł zebr•~~m, ~e.oto św . ę· 
ukochane], c1 swe zaręczyny z n.aJPtękmeJszą z po· 

jak to jest w zwyczaju u ludzi jego .-fe-1 l.ek, panną Iren~ ~· N1~ tr:eba d.>Ja~\ ać, 
ry, tern bardziej, że właśc:w:e iest czb- ze wszyscy P?SP eszyh z zyczenianl', a 
wiekiem obcym. P. Irena oczarowana I . ~dka ło~zianek , 
była postawien em sprawy. Zapewniła l p;zy ~ąs1edmch „sto.!tkach po~l,a.:Ił0 po-

Niestety, życie n' e zawsze chadza hrabiego, że z .elemało z wraz~ma i zazdrv)Cl ... 
spokojnemi torami. P. P. poznał pny· oświadczyny jerro będą J)rzyjęte. Następnego dma narzeczem w:idecha· 
padkiem pr:wnego rosjanina, Jak okaza· b Il do Berl'na na kilka dni, aby przcdsta· 
ło się śpi( Naka kabaretowego z lokllu Nęcił ją już tytuł hrabiny, którym ;a- w ć się razem starej hrab'n '. e, u?.yskać 
zwanego 1' imponuje wszystkim swym tódzklm od niei błogosławieństwo, oraz otrzy-

lrem·Bar" przyjac ·ótkom, pozyc;a towarzyska, ć dl . • 
n • , • • • . . 'Vreszc:e majątek przyszłego męża, .na· rr.a a narzeczonej upominci\. zun;~zy· 

dokąd przychodzą na3zamozmeJsi goś~!e . t k d któ bł d nowy -
d 'ł . k' 'ś Ją e • prze rym e ną b. t k 11 h ł t.!. sopoccy, prze stawi go przy Ja ieJ o· f t łódZki h b bó 1s oryczną !l _ę ry an l•W, 

k „ . . .„ or uny c na a w. 1 tó t t d · „ azJ1 sweJ „praw e narzeczoneJ poczem \: rą o rzymywa1a w n:u zan;~zyn 
ł · ó'k Któż zresztą może równać się z tym k · j · b \\i' · z pary sta się tr J ąt, i-.1. cl ;„rzyr.:;.a 1 rn ;1n v0 „ · .tt\:s=i::n 

~zystej rasy arystokratą. bliskim kuzy- d I t d t 
bynajmniej zresztą nie 1rzeszny. o a wus u ..• 

u~m jednego z byłych rodów panując;1ch 
P. Irena uważała śp :ewaka za miłego 

kompana, który potrafił urozmaicić ·Nr 
1.egiwan:e się na plaży niesłychaną 1loś· 
c· ą wspanialych dykteryjek, ale była za
kochana po uszy w p. F. 

w Nemczech 
(Scbaumburg - Llppe) 

wspaniafym, rasowym młodzieńcem 

Przygotowania 
do W't iazdu 

pierwszorzędnym tancerzt:m, causc- Nieco kłopotu było ~ paszp0rte111 p. 
ur'em ciekawy.m i doktorem dwu fakul- Ireny. N·e jest ona pełnulctn;a i dlatego 
tetów? kom1sariat Rzeczypospolit~j w Oda1~sku 

ftrab1a von WLttanstazn P. Irena 7,yła jakby w jakimś śn'e. 11 e mógł przecież wyda<.~ jej zezwul<:n ia 

Pewnego dnia jednak sytuacja się Chc ' ała podzielić s · ę swem szc:., ęściem z na wyjazd zagranicę. l f ;·al>'a jt;idz!i 
zmieniła. Sp:ewak był mniej wybredny, rodzicam ·, ale hrabia twierdzi ł. że przed- wprawdzie do Gdańska ,fo sweg·J ,,oso
jeśli chodzi o towarzystwo i wprowadz:t tern musi w;edzieć o zarcx:zynach J.ęga bistego przyjaciela" 
do niel"cznego czeregu znajomych panny matka.... p. mi11istra Strassbur~era, 
Irki cały szereg osób. Co chwila przed· - W 'dzisz, moje dziecko, - mawiał iodnak nie ~1dato mn s · ~ lllVSKa;; p:tSz
staw al kogoś innego, aż wreszcie pew- .fo Ireny - musisz stosować s: ę do zwy· portu. ~Trudno - praw J • Zaro znalazł 

nego dnia zaprezentował jej serdecwe· cza.iów sfery do której wchodzisz. Za5i.l" się inny środek. Iiral> '. a imał powr1ine 
go swego przyjac:ela. dniczo twoi rodzice n·c nie mogą .111cć stosunk w konsula · ;! nir~rr: ieck:m w 

hrabiego von Wittenstein, przec:w naszemu małżeństwu, natom ·.l~ . , Gdańsku. Przyn i ósł tedy ircnie g1,,towy 
młodego, eleganckiego niemieck "ego ary- moja matka musi pozwolić dopiero na t0, już paszport niemleck' r:a r,azwi.sko pani 
stokratę 0 kolosalnym majątku słynnego abym ożenił s'ę z dziewczyną, którą :rn- Ireny Wittenste:n .•• 

ze swego 
wielkiego powodzenia u kob'et. 

cham nad życie, ale która przecież Co za radość ... I tak prz:.!c1c.t 7a kil· 
nie jest nawet szlachc:anką„. ka tygodni tak się będzie nazywać i ~ak 

Pozwolenie uzyskam napewno. ~ie- będzie obywatelką niemle ;ki.l, c•'i.i w;ęc, 
;ednokrotnie już mówiłem matce, że 'Jże· że o k"Jka tygodni wcze~!11cj uzyska 

papiery. Odwrotnie, Irena widziała w 
iem dowód n· emieckiego braku biurokra• 
cjj i celowości zarządzeń. Ponieważ jLd
nak na granicy polsko-niem"eckiej mogły 
być jakieś trudności ze strony władz poł· 
sk:ch, przeto uradzono, że Irena 
pOjedzie drogą morską przez SZczecta. 
a hrab:a koleją wprost. W Szczec nie 
spotkają się i dalszą drogę odbędą nii· 
rozłącznie razem. 

Zakochany hrabia 

.-:kazywał niezwykle wiele uwagi I tro• 
skt : wości swej narzeczonej, sam nawet 
zajął się osobiśc· e zapakowaniem ;eJ 
kufrów, z niebywałą troskliwością ukta· 
dał każdą suknię, że roboty tej n' e po· 
wstydziłaby się najlepsza pokojowa, ani 
kamt:rdyner. 

Ostatni bukiet kw1atow, ostatn-e u· 
cało wan· e rączki i parowiec uniósł „pa· 
nią hrab'nę von Wittenstein" no iala~I 
Bałtyku wprost do Szczecina. 

1 ransport trucizny. 
Tutaj kończy się „bajeczna karjera" 

łatwowiernej łodzianki i zaczyna 

pasmo zgoła wyjątkowych nieszczęść. 
Po przybyciu okrętu do Szczecina 

przy dokonywaniu rew· z~ bagażu, poli• 
cja n·emiecka natknęła się na 

wielki transport · narkotyków, 
zręcznie poukrywanych w specjalnyc:.h 
skrytkach kufrów, „podarowanych" Ire· 
n:e przez „narzecz.onego". Cały łaju,1~ 

kokainy, morfiny 

i drogocennych narkolyków został nie· 
zwłocznie skonfiskowany a p, Irena 1" 
powędrowała 

da więzienia, 

oskarżona o usiłowan·e nie!egaii1eg'l 
przekroczenia granicy, fałszerstw> do· 
kumentu urzędowego, szmugiel oraz 
handel n"elegalny truciznami. 

Władze niemieckie niezwłocz:.1 ' e wy· 
słały agentów na m ejsce wskazane 
przez aresztantkę, gdzie rzekomo m al 
się stawić „hrabia". Naturalnie ptaszka 
na miejscu nie znaleziono. W spJsób do· 
tychczas niezbadany zdołał się on dowie· 
dzieć o 

iiasku swe) n:eudanej imprezy 
i umknął w porę. 

Dotychczas na ślad jego nie natraf o
no. Nie ulega kwestji, że jest to jeden .z:t 
slynnych 

handlarzy kokainy. 
a prawdopodobnie uprawia on uboczni• 
i handel żywym towarem. Żadnego li".'. 
von Wittens-teina an· almanachy mysto· 
kracj' ani też zwykle spisy ludnosc~ n · ę 

notują. 

Pan P. przypadkiem dn '. a tego nie 
przyszedł do kąpieli, gdyż wyjechał do 
Gdańska po odb 'ór nadesłanych mu pie· 
niędzy. 

Niemiecki arystokrata oczarował p. 
frenę ~d P' erwszeJ chwili. Jego wykwm
tne wychowanie. prosty i czarujący spo
sób mówienia. jego niezliczone opow·a
dania o podróżach i przeżytych przygo· 
dach - oto czynniki, które sprawiły, że 
p. Irena doszła do wniosku, ie ma do 
czyni en· a 

T • • d I Tlomaczenia dobrej wiary, daw1 :•e a Jem n I czy po pa ac z. przez pannę Irenę K. dotychcza:) jak1Jł 
nie spotkały się z uznaniem 

Kim i est? - rotvchczas nie zdołano stwierdzić. władz PolicyJnych niemieckich. 

z człowlekiem nłecodzlennym. 

Przystała t.eż chętnie na propozycję 
hrabiego, aby spędzić razem resztę dnia, 
a w duszy po raz pierwszy zrodziło sic 
zadowolenie, że P. P. bawi w Gdańsku 
~ przyjedzie dooiero w 'eczorem. 

Łódź, ~-O siupo.ia. którym powstał pofar. Osobnlk ów od- Na prośbę j~~ zawiadomiono ly:t.:u tP.· 
W ubiegłym tygodniu miasteczko Lu I mówił policji wszelkich zeznań i n.it1 legraficznie rodziców w l',odz;'. W~ zn· 

to.miersk za.stało dotknięt~ katasrtrofal- chce zdradzić swego nazwiska. Pon.ie~ raj w!.eczorem ojciec niedoszłej .,hrabi· 
nym pożarem. Pastwą og.o.ia padło kilka waż nie miał on przy so-bie żadnych do- ny" 
domów, których mieszkań-cy znale.tli się wodó~ osobłstycll, ~otychcuw nie usta- w towarzystwie tutejszego adwokata 
bez dachu nad głową. Dochodz-enie prz" łono 1ego tożsamości. . . . 
prowadzone natychmiast po pożarze U1St1a Pierwszej nocy, ikt&rą, spę<ttił w aN- wyjechał do Szczecina, fPOdziewa3ąc 
liło, że prawdo.pCJodobnie ogied wybuchł szcie, usiłował powiesić się na szelkach, s'ę wybawienia córki z opatów. w które 
wskute'k po.d„alenia. • lecz go u.r~towan.o •. Od tej Pot'Y stale au !wpadła dx!ęki swej lekkom:rślnogd, 11· 

Are-sz·tcrwano pewnego osobnika, kto w.a przy nun poltc,a. niesiona ambicją zrobkuia partji" ta• 
ry n.ie m611ł się wytłumaczyć '"I jakim Władze starają się obecnie za w.cz.el . . d " . b' . : • .• 
celu przeb'Ywał w Lutomiersku i co czy- ka\ cenę usta.Jić, kim i~&t ów za.ga&owy k~ej Jakiej mg Y me zrn .<\ JeJ przy Ja 
na wieczorem w drewnia.nvm domku „ I auutanL. c ółki. .• 



.m•w:;::t:s• 

B~dziemy słowni i punktualni. 
Walkę z plagą niepunktualności. podjął 
łódzki oddział nowoutworzoneJ Ligi. 

TDPI re""gna„·1a ł.ódź, 30 sierpnia. wyciężyć zanim łodzian.ie przejmą się ga. Powoływanie się na h.onor i uczci· 
fłł I.Jl U • Przed kiifil<iu dniami ukazała się w pra jej nauką. wość kupiecką nieposia<lał już żadnego 

"!.ie krótka w7.mianika o założeniu „Lig1 Szczególnie „wd.Tażanie społeczeń- znaczenia. 
Doszedłem do smutnego wniosku,, że w na- punktualności", któ.rei zadaniem ma byc stwa łódzkiego do słowności„ spotka się Nie lepiej je·st z punktualnością. Wie 

tzych warunkach pisaqle fe!Jetonów iest rzecz:} wdrażanie społeczeństwa do słowności 1 z bardzo wielką odpornością ·ze strony dzą o tenn coś - nie - coś organiizato
nłemożllwą. Dla kogo właśctwie Ja. to wsz}·stko punktualności, walka z t. zw. kwadran łód.zikich „uczniiów". W sferach kupiec- rzy posiedzeń, dyrektorzy różinydt im~ 
plszę? Dla sleb!e? Wolę porozumiewać się ze sem akademickim", " kich dotrzymanie słowa jest n.iera.z nie- pre~ ~ gospodarz~ balów prywatnych. 
sobą ustnie. Dla was? Dla czytelników? słowem _ propagowanie punktua.Lności mnie.j waż.ne niż wykupienie weksla w Ist:nieią-cy wszędzie ,,kwadrans aikaclemi 
Nonsens. w najszęrsze.m te.6-0 słowa znaczeniu. terminie. A jednak wartość przyrzeczetl I ck1'' 

Peljeton powinien być aktulny. Ponieważ P'OWs.tani.e ~ytucji 0 podobnym spadła u nas do zera. u nas zamienił się na 11akademicką godzi 
od szeregu dni panują chłody, padają deszcze charakterze uznać należy za fakt go<lny Dawniej istn.iał pewnik honorowy -1 . . »:ę" •. 
I łoddanle 1><>wracają z letnisk, uważałem ~ najwyższej pochwały. Nie wiemy jakie „słowo kupieckie''. Cierp1 na .tem nasze ;ZYCte społeczne, 
stos.owne napisać onegdaJ o „pożegnaniu lata . pole pracy znaj.dzie ta ins<tytucja w in- Przyrzeczenie kupca było nienaruszalną handlowe i towarzyskie. 
Onegdaj, gdy pisałem o końcu lata, był to te- nych miastach lecz uprzed:.zamy że lświętośdą. MoZina było mu zaufać bez l Po-czucie odpowie.di;ialności jest kwe 
mał akt~alny, tembardzieJ, że w czasie płsanla l w Lodzi c~eka ją mozolna pr~ca obawy. l ~~ą wyc~owania. i cha.:akteru.. Jakie;mt 
tego felJetonu parlał ulewny deszcz I szare nie- i wiele przeszkód tTzeiba będzie prz:ez,.. Dziś nawe<t „słowo honoru'' niie pom. a srodikam1 p~ł.ug.1wać się będ.ziie 11Ltga 
bo nie zapowiadało zmiany pogody na lepsze. ~~:,"l't•'w.!'C;~V~ ~ ~ft'ltif.~&fi!l!_,W<i'~WWWl!l5llli&i:;w.;;:c;,. :c~ 

1 
pdz~tuafoości' , ~y ~sady swe W'prowa. 

Felieton ten ukazał się w druku wczoraj. · · · · · · ' - ic w czyn - nie wiemy. 
I J:1ki b:vł skutek? Aktualność diabli wzłęll, bo Życzymy jej jednak owocnych wym. 
akurat wczoraf niebo było lazurowe, słońce . Po:mmniiili sarnieErÓW: ft" POJ&ft€JBDiU. ków w mozo.ln.ej lecz tak bardzo wdzię-
grzało. psiakrew, jak w lipcu, łodzianie space- il?" -cznej pracy. 
rowall po uJlcach bez palt, wszystkie ok.na były ,.~ "'""":/ I z niecierpliwością oczeku9emy O't· 

:;::::~e~:i;:~m w_ ~a~:k~hp;ł:i~rodach zabrakło '-~lfi · . :i:,t„ ~ód2llciego oddziału ,,Lig.i p~ 
I kto czytał mój felieton? Kto mn.le mógł • A WX!&ł-iW? 

~rozumieć? Powiadają, że „fe)jetonisła powl- · -
nłen trzymać rękę · na pulsie życia". Trzyma
łem! Ale czy to moja wina, że tętno życia zmle 
nlło się w ciągu nocy? 

Widziałem wczoraj Jakiegoś pana w tram
waju, który czytał mój felieton. 

Był spocony, zziajany, oddychał ciężko I· 
machał chusteczką, by ochłOdzić nłeco twarz. 

Rzuclł okiem na początek felietonu I o ma
ło ze skóry nie wyskoczył. 

- To ci łobuz! ... - mruknął gniewnie. -
Mało mu lata!- Upał, że cholera człowieka 

bierze, a u nłego Już śnieg pada!.„ 
Sądzicie, że ro je..ą mile dla autora, gdy 

słyszy coś pOdobnego?„ Nie życzę nikomu ta
k!el przyjemn<>ścl ... 

Zresztą, tu nie o mnie chodzi, a o was. Ro 
pcwtarzam raz jeszcze: dla kogo właściwie ja 
to wszystko piszę?- Dla czytelnik1iw:> .. Non· 
sens. 

A Jezeli nie dla siebie i nie dla was ~ to 

· Miłoit w ftHii iowie[~iei 
znalazła się na indeksie 

cenzury •.• 
Sowiecka cenzura teatralna zwróciła 

obecnie uwagę już nietylko na sztiuki o 
niepożądanej dla państwa tendencji poli· 
tycznej, ale - snać równie.Z na sztuki 
o charakterze - wybitn'e .,niemoraJ· 
nym". poco Ja wogóle piszę?

Oddkładam pióro. Ku-ku. „ Byłoby to w porządku. gdyby n~e 
. • . . . • . . 1- " . dziwny pogląd tego urzędu na to~ co w 

MIĘDZY MALżONKAMI, 

- żaden mąż ze zdrowym rozsą.d
ikieni lilie pozwoliłby żonie na taikie wy
datki :na jakie ja tobie pozwalam. 

DZLeJ.~~ ! pu~k saperów, ~aJący swą oso?n.ą kartę w d~1e1.ach WOJS rnwo_c1 ! repertuarze światowym jest niemo.ral
polskieJ 1 zapisany ch1ubme w. w~ce z naJezd.:;cą bolszewicku~ w latach 191_9-\ ne ... Bo oto _ ostatnio zapadła w Mos· 
19ąo, .obchodził przed par_u dmam~ swe, d~roczne pułkowe świ.ęto w Poznanm. 

1 
kwle decyzja, zabraniająca wystawia· 

Zdsęc1e nasze p~zeds1:~wia pommk po~w1ęcony poległym. ~oha~erom, a ude- nia w teatrach rosyjskich takich sztuk t 
. korowany w dmu święta. Obok pommk~ warta honorowa zolmerzy 7 putku oper, jak: „Romeo i Julja", „Trav'atta" 

- A skąd znowu ty możesz wiedlzieć 
co mógłby człowiek ze zdrowym rozsąd
kiem? 

saperow. „Manon Lescent' „Biedny Student", a 

Samobójstwo przy gramolonie. 
więc dzieł, których motywem przewod· 
nim jest miłość. 

C_zyżby apoteoza miłości była w re
publice sowietów czemś istotnie godnem 
potępienia? „ 

doREKLAM GAZETOWYOł Ch . ł b. ' . b'ł t łk . b. 
CENN!KQWPROSDEK1ÓW eta za IC Ją, a za ł y o Sle ie. . Eks·casarz Wilhelm 

~~~~/g}~~rrtJ~~fi I W K1osterneuburgu w Austrii Do-lnei Młody samobójca poznał Mar.ję Kriiz- I .. 
RY9JNKl,~nEKl.AMOWE rozegrała się sensa.cy~!lla trage.dja miłos- !1-ich pr~ed iki1ku ~iącami i pokochał na SCBRIB. 

~~~~~~~~iWY~DASWNWICZE~WW.~~Qtf(W,;Q.'A na. Ją płom1e11mem uczuci~. S Ę . L . ' I 18~letni dentysta Maks Bi:ai;nisłei? Młoda dziewczyna nie odwzajemnia- ztuka miła udw1ga. 

R BOR str~e~ł dwa ra~y. do 20-let:nieg Ma11i ła milośd Braiunsteiina. Młodzieniec od- Znakomty pisarz niemiecki Emil Lu· 
• Kriznicli, chybił i_e<lln_ak. ,. . rzu<:O!lly przez ukochamą, uknuł plan dwig, znany z szeregu wydanych przez 

T I t 'd ~ Sacdząc ws::akze, ze -cel SWO'J os~gnąt zemsty. siebie monografji sławnych ludzi, pisze 
e · O Z p~zyłożył so:bte .re~olwer do s:'kro:i;ii, :po Gdy oneg.daj Braunstein znalazł się obecnie dramat p. t. ;,Wilhehn II". 

11-72 •• Jł ~ ~1ą~nął z~ cyngiel i runął na ziem.tę, razem z Matją w mieszkaniu znajomeg.c, Będzie to dramatyzacja biografji eks• 
s1mertelniie ranny. inżyniera, wYJiął rewołwer z kieszeni i cesarza, napisanej przez Ludwiga przed 

zaczął wołaći kilku laty. 

Zęby-to ozdoba człowieka. 
- Teraz cię mam!.. Nie wymkin.ien B:ografja ta wywołała w swoim cza· 

mi się j,uż, Klęk.ni.j i zmów modlitwę. Za cie duże zainteresowanie w calym św:e
fożę ~ed'ną po drugiej t:rzy płyty gramo- cie, jako świetna, źródlowa i głęboko 
fon.owe. Po przegraniu ioh musisz umrzeć psychologiczna zarazem ocena postaci 

Co należy czynić, by utrzymać je w dobrym. s'tanie. Z:Q.i:szczyłaś m~e życie, więc i ty żyć nie ostatniego z łfohenzollernów: z nie· 
będziesz!„. mniejszem zaciekawien·em oczekiwana 

Aiby usta były pię'ląte zęby muiszą być l-sła. Zęby ciemne i z6łte możina rozija.śme 
doskona'1e utrzymane. Zły stan zębów czyszcząc je miesza.llliną magnezji i tainu 
nietyJ'ko szJko•dzi, gdyż mając popsute zę ny - pół na pół. Doskonale także czyści 
by, n:ie możemy dobiize gryźć i dobrz~ 

1 

zęby mydło, jednak nie ka:hdy moisi i·eg() 
trawić. Dlatego też trzeba co parę mie- smak 
sięcy odwiedzał dentystę. Pa.za tem ca. Fornal p6ł :na pół z alkoholem i z tro 
ła sztuka utrzymania z;drowyclt zębów szką esenc.ji kwiatow~j dla zapachu, j.es"t 
polega na czystości. Zęby należy myć doSkonały przeciwko psuciu się zębów, 
rano i wieczorem szczotką, aJe w każ. gdyż zabija mikroby. Jeżeli dziąsła od
<lym razie taką, aby nie dra.żllliła dzią- stają od zębów. nałeży płukać usta ja-
seł. kimś płynem ściąigaiącym. 

Jeśli dbamy o nasze zęby, nie powm Jodyna z wodą ró.Zaną w prop<M"Cji 4 
niśmy jeść ani zbyt gttących, ani myt gram. na 50 gram. ;est także d.oskcm.a
zimnych potraw; szkodliwe są rów.ndu łym płynem clio płukania. Na pół szklacnlld 
kwaśne owo.ce, jak równi·eż używanie O· ciepłej wody bierze się łyżeczkę od ka· 
stre.j szpilki zamiast wyil<ałaC7Jki. Kreicła wy tej mieszaniny. 
kamforowa, pomeks ~rOOz.kowany, dos.. -------------
kanale czyszczą zęby. Należy ta'ktei 
w-sponmieć o sodzie oczysz-cronej., k.tóra 
usuwa z zę.bów kamień, nie trzeba jej je 
dna&: _ używać często, gdy.Z drażoi dzixl„. 

Przechodząc przez ulicę 
rozejrzyj się uważnie, unik· 

aiesz kalectwa i śmierd. 

Młoda dziewczyna zaczęła wołać o jest więc obecnie sztuka teatralna tego 
pomoc, a!e dźwięki gramofonu g;gł.uszyły autora. 
~ej głos. Ma ona być, bezpośrednio po ubń-

Braustein chwycił Matję za rękę i czeniu jej, przetłumaczona na angielski i 
zmusił ją do napisania, że chce aby jet wystawiona jeszczl:! w tym roku, w jed
zwłoki spalono po śmierci. nym z przodujących teatrów Now~go 

Dziewczyna broniła się rozpaczliwie Jorku. 
i usiłowała wyrwać Bratlru9teinowi re-
wolwer z ręki. TEATR MIEJSKl 

Ale młodociany Otello w :nas1ępn.aj Od dawna już nie było smuki, któraby wzbu-
chwili strzelil dwa razy. dzila tak wielkie zainteresowanie, ~ak zapowie-

dziana na otwarde nowego sezonu 1928/29 r. 
Panna K.riznich padła n.a ziemię, ale w sobotę, dnia 1 września „Księżniczka Turan· 

tylko pod wpływem przestrachu, IL dot". 
Brannstem zawołał: Jednym z najciekawszych motywów tego 

- Widzę jak umittaszL Teraz i Ja niezwykle b~rwneg? widowis~a jest !!l?lło z.na.ny 
•ć bo b · zamkn 1. ł u nas rodza.1 sttuki tcatralnei, zwa.neJ „comoe-

~~ę ~ • Y mnte ę 1 ""' dia dełle'arte", czyi1 improwizowany teatr. W 
w1ę:z.iemu!„ sobotniej premjerze przedstawidclarni tego tea-

Hulm4ł strzał, k.ł~ krel5. młodemtl ~tru są Pantałme, Tarta:lja, Truffa.ldmo i Bngella. 
życiu desperata.. którzy na marginesie baśni o kapryśnej k15ięż-

PaJ111a Kri.zn.fob. nie odniosła żadn....i nicz.ce Tura.ndot. odgrywają sw~>je wesoł~ inter
_, ·media, nawią.z11lą<: bewośredtu kontakt z pu-

..u;;,;1a11111 • cmaf.cia > Qa..t~ .n1.c.kt41'.~ usienY . .u.tukłi 
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U oczyste podpisanie paktu Kelloga. 

, . 
!Mężczyźni stali się 

łakom·. 
Jedzą już teraz więce j sło· 

dy czy, ani żeli kob · etv o 

Przed woiną za słodyczami przepada 
ły przedewszyst'kiem kobiety i młodzie-i 

I mężczyźni zaś naogół woleli papierosa, 
k ieliszek, lub też cz.arną kawę. Po woj-

/
nie można zauważyć znaczny wzrost spo 
żyda czekolady i cukierków przez męż· 

l czyzn, gdy tymc·z.asem kobiety zaczyru:ją 
I paLić coraz powszechniej, a za to mme1 
kon•sumować słodyczy. 

Zdaje się, że przyczyn nawrotu gustu 
mężczyzn do słodyczy należy szukać " 
przeżyciach · wojennych i we wielkiem 
rozpows·.rechni.eniu się sportów. W ro-. 
wach strzele.duch bowiem żołnierze, 
częstokroć głodni, a potrzeihują<:y przy 
wysiłku fizycznym wielkiej ilości pokal' 
mów, myśleli dużo o różnych dobryicl1 
rzeczach, któreby zijeść pragnęli. 

W ten sposób wyrobiło się u niektó• 
rych pewn.ego rodzaju łakomstwo. 

Sporty zaś odciągaij.ą od kieLis7Jka <>" 
ra·z papierosa i również wyczerpując fi. 
=ycz,nie, zmuszają d'O iintenosywnie.jsizego 

1 cJ.żywiania. Na m~ejoce Z<l:tem papierosa 
2. 'awia się czelwlada, cukierek lub słod 

_ • • • • , . . p t • „ dr , ka guana do żucia. 
Na z(fJęcłu widzimy m1n1stra spraw za graf!lcznych, Rzeszy. dr •. St~esemann.a p odp.tsu]ąccgo pakt. o ewe1 stroll!le, u- , Pytanie zatem, kto przeciętnie wię.c 

-· gł ~ konca - siedz.1 !1111LZ~lesk'· . . , , ce:j ziada słod'yiczy: ~ężcz~tna czy . kohi-
11 -· Wi0r.45 i!i\l!l' , ·~.&.-U:· tilł.ii'2iL'&EŁ~~Ym'2lH!!t!!!i!łlritlli ta? Kupcy, którzy zwechalt do Londynu MP 

Jak rozpętano wojnę 'wiatową. 
Rewelacyjny artykuł niemi~ekiego pułkownika 

o prowokacj.i i f łszach cesarskich N ~em :ec. 
W ,,Berliner Tageb.Jatt" ukazał się lejowy, Oprócz tego kilka iin111ych sam<> 1 Widzimy więc, że W1szystko to było 

na wystawę wyrobów cuikiier.nic:zych, 
twierdzą, że obecnie lepszym klijentem 
w sklepaieh detalicznej sprzedaży cuk
rów są mężczyźni.. TŁumaczą 1to oni rów~ 
nież większą oszczędnością kobiety <>"i 
raz tem, że mężiczyz.na częstotkroć kupu, 
je dla siebie i dla kobiety. . 
~ 

Dr. KRl\USZ 
ciekawy artykuł ni.emieclciego pułkow- lotów zauważono nad ohs.za:-em 'Eifol- I umyślnie ukutem kłamstwem, kt.óre P?-
nilca Willi M~yera, jednego z na,jbardzieJ skim. Wcwrai zaś francuski samolot botb służyło za pretekst do wy.powiedzema okulista 
wytrawnych fotników niemieckich, któ- bardował tory ku.lejowe w o'kolicaich wojny Francji i do naruszenia neutralna' · 
ry należał do komisiji mającej ustalić sto- Karlsruche i Kuernberg". ści Belg9i. p o w r ó c i I 
~e6 winy niemieckiej i odpowiedzialno Zastanawiają.c się nad pra wid:ziwością nmm~mmci?E;' ili~M1amm~namm-•imaa••---~~·~ 
td za wybuch wojny europejskiej, tej dep~zy, pl'k. Meyer stwierdza całą .::=====-===...::..:.:..:.:.:..:.:..._.;. __________ '*-"---------

W artykule tym Meyer fachowo i na j.ęj kłamliwość i słusznie, że sz.czątki "~e 

16 lat trwał proces 
.usadzie dokumentów u.dmvadnia, że W)' ~strzelonego•' samolotu byłyby ja:ko pie:r
f)<)Wiedzenie wofiny Francji było przez wszorzędny dowód rzeczowy zachowam. 
niemców oparte na specjalnie sfabryko- z całą starannością. 11W ja.ki sposób, ża
wanej prze.z sztab generalny oszukańcze; pytuje dalej puł·kownik, można było 

fikcji. stwierdzić „z niezbitą pewnością", że o odszkodowanie za zatopiony szkuner. 
Pomiędzy innemi cytuje autor nie-z- · samolot ów był' pochodzenia francuskie , 

tniemie ciekawą treść depeszy opatrz.o- go? W ja'ki sposób stwierdw-no, że ów Niedawno zo.gtał zakończony polu- stałby wreszcie zakończony, gdyby r.utd 
nej Nr. 193, którą wysłał kan.dera R:ze- samolot nad W eseJ przeleciał przez tery bownie naistarszy chyba proces na świe waszyngtoński, zm.udizony widocznie 
sry do ambasa~ora niemi~ego. w Pa- torjum belgijskie?".. . , cie, bo trwający od 1812-go r., czyl~ przez prz~wle~łym ~J><?re~ o parę .tysięcy do-
rytu, a na.kamJącą wypowiedzenie Fran Jako zupełne niepodobieństwo usta- 116 lat. Przed rozpoczęciem WQ,Jny ~ larow, nie :zgodził s1ę wypłacić ods'Zlkodo 
cji wojny. . . lenia tych obu "faktów'',_ u.tr.zymuje Me 1812-ym r. rząd amerykański zajął wania w wr:sokości 23.<:4:4 ~olarów. 

„Francuski samolot, brzmi telegram, yer, że w początkach wO')ny niemcy, ze- S:Dlcuner lord Nelson'', będący prywat- Spadkob1ercy zgodzili się na tę su• 
który przeleciał przez terytotjum belgi} strzelali własne aeroplany, co dowodzi, ną własn~ niejakiego Janeesa Croo'k lmę, choć podohno, g<ly;by się uparłi i wy
Skie, został zestrzel<>ny w okolicy We- że nie umieli kh odróżnić od fran<:us-- sa. Wkrótce potem 

11
1ord Nelson" został grali sprawę, to rząd Stanów Zjednroczo. 

sel w chwili, gdy począł niszczyć tor ko- kich. zatopiony. Właści~iel W!lliósł pr:z.eciw n.ych musiał1by i1;11 wypładć ods.zkodowa 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ n~o~ ~~~~1~ ~~ę o o~mezproc~t~u116h~apro~J 
· • sz.kodowanie w wysokości 2.999 dol. R102 od 2.999 d10far6w p.rz.e:z 116 lat wyniosł] 
Jpoczął się proces, który ciągnął się by tylko po!llad 14.000.000 dolarów! 
1 przez całe 116 lat i kto w.ie, kiedy zo-

z pewnym opóźnt-;il'fem otrzymallsmy z cnęcfei, tia którem ·wfd~my portug'atci;y. 

1 k6w, wlwatujących na cześć uratowanych bOhaterów.pilotQw p01sJdcji:. Idzi-
, k<>w.skiego ~ l(ubal~ 

•ee1111S11m1mmm1111111„m1M•!A±:11111111111a1m11B1m11m•1mm1~„ •• „, •• .,.m..a1mta~c••11B1111!111/.11mm:!lll!!llCZ1~ 
Echa dożynków w Spale. 

Prze~wlenle sfaroshr dofytn:icoiWego Jędrzeja CI1ernfal{a '(11. prioo wrę·cze.,_ 
niem podarku Pxezyd. Mościcki-en;.:u. 
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PIĘKNA KOBIET A NIE JEST ZDROWA 
TAK I WIERDZI LEKARZ PO OŁUOOLETNICH OBSERWACJACH „PIĘKNOSCI" hBKRRZ·DEłłTY&Tft 

Prawdziwą niespodziankę sprawił się podziwia piękne obrazy lub cenne 

1 

ność zdrowa jest dla mnie ważniejszą 
licznym znajomym w Nowym Jorku dr. wazy. aniżeli wszystkie czary wyrafinowanej 
Maryin Pechner, pełniący przez lat 25 Żadna z nich nie \VyWołała u mnie urody. 
obowiązki lekarza teatralnego w słyn- nigdy chęci założenia wspólnego ogni- Z punktu widzenia lekarza małton-

nornn uuao 
nym teatrze rewjowym „Ziegfield-P<>- ska domowego. Lekarz wie lepiej od in- ka moja jest doskonale piękną. I 
Hes"... „ nych, że· nowożytna skończotla .pięk- Chłopięce figury zachwycających 

Do tego teatru dyrekcja angażuje - ność nigdy nie jest kobietą zupełnie „girls" urągają poprostu ideałowi zdro- ~::.:::.:::.:::.i::.i::.no::::.'::.'::.'0'0~':::.'::.':::.~::.::.::::::.::.::.-:.~1::DC 
jak wiadomo - tylko doskonale pięk- zdrową i normalnie zbudowaną. wej, normalnej kobiety!". . AAA.aa.C&..itil .... „ ••• 
ne kobiety. Dlatego . też nawykłem patrzyć na te 

Otóż dr. Pechner. który w ciągu ty- olśniewające piękności jak na „wypad
lu lat jako lekarz miał możność przy- ki" choroby. Nie przychodziło mi też 
glądania się zbliska najpiękniejszym ko na myśl, aby się ożenić z takim „wy
bietom świata, nie wybrał sobie za żo- padkiem" patologicznym. 

Zlikwidowan:e ·szalki ,,pajęczarzyfł. 
Skradzioną bieliznę zwrócono prawvm właścicielom. nę żadnej, ale poślubił pewną wdowę, Żona moja nie posiada szyi o klasy

skromną, niepokaźną, prawie nieładną cznym kształcie. ale za to ma zdrowe 
osóbkę. . migdały i mam nadzieję, że nie będę Lódź, 30 sierpnia. Narutowicza 30. Łupy z tych wYPraw 

- Moja żona - oświadczył dr. Pech zmuszony leczyć jej gardła. Organizm Władze policyjne zlikwidowały groź- wYnosHy kilkanaście tysięcy złotych. 
ner - w mych oczach nie jest wcale jej funkcjonuje bez zarzutu. Wszystkie ną szajkę „pajęczarzy", specjalistów w Władze śledcze w wyniku przepr<>
brzydszą od tych wszystkich piękności gruczoły są zdrowe, a puls i obieg krwi kradzieżach bielizny ze strychów. Ban wadzonych obserwacji ustaliły, że punk 
z „Ziegfield - folies". Moje pacjentki · normalny. I da ta w ciągu ·"'kilku tygodni okradła tern z.bornym tej szajki było miesz.ka
zaliczają s.ię do najpiękniejszych kobiet I Wszystko to można wyczytać z jej ; lokatorów domów przy .ulicy Narutowi nte Trzcińskich przy ulicy Rybnej 17. 
świata i ja podziwiam je, ale · tak, jak cery, z oczu, z ruchów - a ta pięk- . cza 44, Kilińskiego 49, Skwerowej 6 i Tam tet ujęto Bolestawa. Marjannę l 

. 
1 Helenę Trzcińskich oraz Bolesława My 
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- . Dziś dwie premiery Ili 
SENSACYJNY PODWÓJNY PROGRAM! „ 1. „ 
,,WSTVDZ 
SIĘ OSSI'' 
Pełną szampańskiego humoru komedja z nieza
pomnianą bohaterką .Jedynaczką króla smalcu„ 

Ossi Oswaldą 
Program pełen śmiedm. „ 2. „ 

NAJNOWSZY REWELACYJNY FILM 

Bernarda Helaermana 
głośnego powieściopisarza europejskiego pod tyt. 

W KRAJU 
,SREBRNEGO LWA 

Tajemnice życia Pers1i. - . 

Początek o g-odz. 4.30 po poł. 

W soboty i niedzie'e od g. 1.30 dog-. 3-ej 
cena wszystkich mielsc 50 gr. i I złotv. 
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szkowskiego. W czasie rewizji przepro 
wadzonej w tern mieszkaniu znaleziono 
znacmą cześć skradzionej bieliznv. któ 
rą zwrócono prawnym wlaścidelom. 

Cala szajka wczoraj znalazła się 
przed sądem. Bolesław Myszkowski zo 
stał skazany na 4 lata, Antoni Trzciń
ski na 8 miesieey a pozostali na 6 mie
sięcy więzienia. · 

ille wynosi ma
jątek Fra11cji? 

Nie ka.tdemu n.awet paryfanlnowt 
j-est wiadome, źe r~bHka francuska o
sza-oowała war.tość wszystkich Ewoich 
nieruchomości. ·rera:z więc, gdy jak.is a· 
merykański miliarder zechce kupić sobi• 
naprz. Wie.l;ką operę paryską ~ zapyta• 
„Co to kosztw,.e'•? odpowied·zą mu: 
„Niech się pan uda do Zarządu m;ejs.k1e• 
mi nieruchomościami na rua „de la Ban
que", a tam pana poinfor.nują. Tylko bu 
dyinlki o maczeniu bi&torycznem n!e są 

; do sp:rzedania. Naogół jednak wszystk:t= 
nieruchomo§ci są. wycenione prze:! rze· 
czooazw-ców. 

j Następujące cyfry dafą wyobrażenie 
. o wartości tych ob-je:któw: 

I 
l 
I 

l 
! 

milj. frank. 
Wielka opera 250 
Opera komiczna 14 
Muzeum Lwksem.:>1.lrskie 150 
Akademia sztuki 35 
Muzeum Cluny 13 
Pałac Inwalidów 20Q 
Muzeum Louvre 5000 
w.artość wszystkich nierucho
mości Francji wyneisi: 
W samej Francji 
W 1kolon.jacli 
Zag.ranicą 

21.569.152 500 
303.639.000 
153.503 ooo 

LECZNICA 16ABlftfIY liOSHEfYli.t LfKARfKifl Doktór Doktór ·I Or med. : ł łodemałieństwo 
leka!~:c:~:c~~!~tóGó:n~~lr:;n~:nty• c~ir:.:~~J~.L~~·:.„~~04~~Ja. -~ w~1~ownk1 w. l auunmkl ~cn·,l.eswkó~rn~Ww1[,_l PDSKUDlJiu ~ozmalł• 

Piotrkowska · 294, tel. 22-89 ... 
'-rzy przystanku tramw pabi·am·c· Q K A Z J A I D H Ó 1• Chorobir skórne !leryct1te ' pldowe przyzwoicie ume- I 
w O t r wen•ryccne I blowanego z od· l;!lekłromonterzy sa 
kich) przy1muje chorych w choro- Kt• Powr6c ł. moczopłciowe ~8DSłantyao11U tz. dzielnem 'wejściem 111 modzielni i po· 

Alach wszystkich specjalności od g. Przy K n~1an1vno1u Kl') 3Z 1nger . I . ó Tel. 55-52 i wvJ!odaml !'mocnicy moj!ą się 
lu rano do 7-CI PO poi Szczepienie ulicy ił I n J L Ceg1e mana 25. ?OW a c IŁ Przy1muje od 9-1 iad. TeL 4~ 'ao zgło~ić od Z?raz do 
ospy, analiz-v (moczu. karu. krwi, rcSg Gdańsk•el , S i 11 t Gdańska 42• od 0-S. Dla paó lub oferty sub. „L. biura t~chmcz.ne.d• 

plwocin etc.) operacje, opatrunki. Chorob" wenc; oec a • • C'lO od 4 - 5, B." do adm, „Re- „Prądnica" P1otr-

porada 3 Złote u PifCZne •kOrne f'Ób •kórn31ch, fodz. przyjęć od ,)la nltzamotnych publiki" kowska 123 m. 19 

A PRZYBYCINA 1 wloaów weneryccnych. 8.30-10.30, 1-2.45 [ --~·-· _ _:_ w godz. biurowych 

W!zyty na mieście. . . leczenie lamp~ 1..e~z;::.:01:,:P• J 8- 9 w. eny leCZOI[. Lekarz. aentnta 9.:._l:_ i 3-7. __ 1 

Zabiegi i operacje od umowy Kąpiele lmozna dostać Obraz'iu reczoo ma1D· kwarc . Przyjmuje od godz. I o d )(Jl D • I I •• u I I n n u • I • iCD f Horow1· [l b i 
świetlne. Naświetlania lampą kwar· duży wybór· Un Andrzeja Nr. 2 8-10, 12-2 i 4-S C t . * 9 t ,otrze na man cu-
cową Roentgen, Elektryzacfa. Zęby W8ftJ[b wszelkiego IUSfer na dogodnyc- TeL 32·28. w niedz. i święta 9-1 ł ł Z y 5 0 5 C • · rzyst~a t z~olna 
sztuczne, korony złote. platynowe rodzaju - warunkach h God ,iny przyjęć: Dla pań od 4-5 0 YI I : • natycnmias, 0

_ za-
l mosty. ty11ro po 2 Ił tygodo ow·o spec. opra- od 1,30·2.30dlaPań oddzielna poczekał- P <otrltow•lt• 44, telefon 87-45 n:: "!~'e nL P1~1;. kl.a.du _fryz1ersk1ego 

11 niedziele I świeta do godz. 2 p0 p. D • • waobrazów od 6-8 dla Panów nia. przyjmufe cyklinowanie, drutowanie, t0';_,s~itJ 294 Kilińskiego 151. 

„ • •• Wn11:dz1tle 1 sw•c: roterowanie oraz sprz,taaie biur i poko codzlennit d godz --1111 
ł!łł~ff!ff~ff~~'Iffr~...C ~h.~'HJł.'ff:łłfOł:. • od 10 - 12 •••••• CMJrSZC&en1e ••l'b ,_7 W~tcr. -· 

N~~!t!r ,,Miłość i krew•• 
l'la większa parada łwlata 

C:Coza wojny wszecbłwiatowet. Dramat krwi. łez, miło6ci i pohiccenia w 12 aktach. 

---
W roll główne! Dłeu6wnany tragik RICHARD 
BAR• HE • MESS l przepiękna 1'10 LY ODAY 
NADPROGRAM: Komedia amerykańska w 2 akt 

Na5tępnyproaram -;.MARCiu1 rA". 
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Koszutski, czy Maizaric? Polscy bokserzy startują 
Dlaczego Koszutski nie zgłosił się do finału. w październiku w Danji i Szwecji. 

Jak wia·domo od.były się w wbie·głyni I posądzić , iż tkwi w tern wszystkiem ja- śląski Okręgowy Związek Bokserski lhad:ze, :póinńiej w Malmoe i w Goeteb~ 

i bieżącym tygodniu w Warszawie mię- kaś ta:jemnica zwiąozana ściśle z orga'lli- ząwarł w dniu wczorajszym umowę z gu. · 
dzynaro.dowe zawody kolarskie, którt za.torem. Słtts·znie też dostało s-ię orga, Daniją i Szwecją na kilka spot.kań w paż Na zawody wyjeż.dżadą z Gómeg<l 

'do. f~ału zak~ałi~i.kio~ały wice~istrz12. nłzat.oi:om. ~ilk~ gor~ki.c~ słów ~ s•tron)' dziemiku. śląska Pyka, Gór.ny, Wieczorek i Kup. 

Olimp1ady Ma1zar1ca 1 Koszmt'.sk1ego. 2: pubhc.z.nosc1: ~la kof:re1 _wc.zora3sz.e za- Dotychczas ustal.one zo·stały ibrzy ka oraz z powodu braku boksera w wa. 
powodu des·zczu zawody odłozon.e zo- wody były JUZ przec1ąg.nn.ęc1em struny, spotkania a mianowicie 5-t~l!o w Kopen dze lekkiej Maj.chrzyoki z Poma.n:ia-
stały na poniedziałek, lecz Kos·zutskJ n ie r az z braku Koszutsldeg·o, drugi raz ' 
~jawił się z nńewiadornych przyczyn. .przez mocno naciągany progTam, zupeł , . 

w~a~~~lu ~ p~e:y~;~~~bje~~a~~i: ~~n:!:t:r:~~i~~m~ó~~;~~;~0_ ~:t.~k~~ bekkoatlefy"zne m·1s·trzosł111a Polski 
o :1neudan.CIJ m:tpre:z1e na Dynasach w w rezulta·c~e z dma na tdziei1 przy!llos1 co U W . • 
W a.rsza wie. raz większy zanik zainteresowania i u... 1 

„Uważa11Y:, iż zawodmik może raz częszczania ze str-ony publiczności. Bi.e Udział w nich bierze trzech łodzian . 
zrobić n.iespOO:ziawany zawód i t e:m uspr~ gi te wypadają tak blado, iż be:z ·ogl'Qdók • 

:wiediiwić go, natomiast jeżeli ,powtarza sz!koda im poświęcać miejsca, too też u-, W związku z przypa:dającemi na SO• że w zawoda.ch tyoh weźmie udzia~ 

się to częściej. to nie można rprzemilczeć graniczymy się tylko do rzeczy najważ- botę i :niedzielę w Warszawie zawodamt trzech łodzianj którzy w .cłn:llu :iutrzeij.t 
i uznać tego za karygodne, albo wprost nie:jszych'''. o mistrzostwo Polski, dowiadujemy się, so/111. u.dadzą .się .d:> sto;licy. Są to: ~ 

M&*bl 4A&4A i G&U4ł44 Mi k1ew1-cz, BOOińsiki l Ha,1ek wszyscy z e 

Karne posiedzenie Wydziału liier Ligi. 
K.S. Zaiwodttiiiicy łódzcy wezmą 'UKhiał 'Wl 
n.astępui"<CYch tkonkur.enojaoh: ibiegii 100J 
200, 800, 1500, 3000 !llitr. skoki . :w;-dd 
i r:DUty oszczepem. ' 1 

I 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!;' 
'Dogrywka meczu Wisła-Ł. K. S~ w Łodzi. - „Sląsk" ukarany 
miesięcznem zawieszeniem.-Pałka zdy$kwalifikowany dożyw.o.tnie. Hakoah -IGdzkl· 

" Lódź,30sierp1;1.' a. I dożywotni ·ą dyskwa-ltfi-' r kacją. "· bierze się do pracy. 
Zastraszające bun:Jy 1 awantury jakie k a ci ą· · Ter 1 e ck I · ' . Hakoah tódzki, reprezentujący spa 

k ki h ł · p I w ł 1 · p N • • i dz • d k Uf'k . aś . ostatmo kryzys wewnętrzny, który; do się odbywały ostatnio na boiskach pił· z iednoczesnem wystąpieniem do P. z.1· z Legji ukarany · został 4-0 mieSięczną' . żydov.:sld w naszem mieście, przezywa·. ł. · 

ars c ca e1 o sn..,, WYWO a y zywe o- • • o rozc1ągmęc e teg<> zarzą enta ys wa · 1 acią, z knąl szczególnie sekcję pif.karską. 

burzenie w sferach sportowych i zmusiły na wszystkie okręgi z całej Polsk\. Z i e m i a n Reprezentacyjny, zespół HakoaJiu6. 
naczelne władze piłkarskie do przedsię· S t e u e r m a n a również z Legii warszawskiej t·o tygo· osłabiony zinacznie ' wskute!C .wyjaz~ 

1wzięcia jaknajostrzejszych środków z Hasmonei ukaran'O za nJeodpowłednie dniową dyskwaffłikacją. kilku zawodinlkóV.: ina wakacje letni · 

przeciwko winowajcom. zachowa~ się na boisku Wstyd ooprawdy, że aż w ten spo- prze~ryWa <;>Statn1<? ~ecz za meczem 
W tym celu zwołano specjalne posle· 1 - m i e s i ę c z n ą d y s k w a 1 i f i· sób należY karcić piłkarzy ! .tak ze zagraza drntyrue iej spad.ek · i 

<t.ioołe WydZiału Gier i Dyscypliny LigL w• klatfa ~atniem zebranttt sek-CJ1 płłlćSJ-i 
Zebranie rozp0częło się około godz.· łł ~ - k d 11 - • t . · • k I sklej zastanawiano słe głęboko nad nie-! 

'9-ej a przeciągnęło ·się do późna J>O pół- o•••y· -re or s"111a OWY \V rZU"IB u 3 bezpie~zeństwem . i nchwałono dołoż~ 
aocy. Zanim bowiem prZystąpiono do W W · U · 'I wsz~tk1ch starań, by; się utrzy;mać;i"'\ 

t ·1 . . u· f Id klasie A.. . . ~ 
rozpatrzenia protokół~w sędziowskich"!' us anowi n1em1ec 1rsz e . . w tym celu postanowiono ' nawj' 

sprawie ostatnich zajsć na bo~ach ~ił: Nowy rekord światoiwy w rZiUde kul;ą r.e;ko.rdu światowego w rZ1UCie kulą pię-- ściągnąć za!'octntków bawiących E 
karskich, iweryflkowaoo dotychczaso ustanowił uhiiegłeij niedzieli na wielkich ldolkrotnie si-ę zmieniła. W Amsterda- ttrloPach, by !uż. na mecz z Orkan 
rWe spotkania. rozpatrując cały szereg międzynarodowych zawodach ł-ekkoatle mi>e, pierwsi trzej w konkurencji rzutu który odb~ie s.ię w ?ad.chodzącą so 

;protestów. tycznycli znany miotacz Niemiec Hiniz-lkulą poprawiłi stary retkor<l, a 111astępn.ie te, wrstąp1ć W Jakn~Jlepszy~ skladz~l. e 

MJędzy Jmrem1 odrzuCOUio protest Ha- feld. Jego nowy r.ekoaid świafowy wyno- Hiirszield dwukrotnie rekord .o-limpi.jslla. blstnmkieJe nawHaket ahmofi1Liw
1 

skoś~, odzbe znj 
· 16 045 · ś · t 'ł.. · ra arz o u P 1, · ywa ą 

iSm<mei w sprawie meczu rozegranego w si . . m. . . . ~ w1a a ~op_~a:w1 . b . służb . ku ""' 
1W ciągu mespeł:na miesiąca tabela o ecme e w WOJS u~rzyma ~ 

\ŁOdZ1 z Turystami Mecz ten zweryilko- · ' - lop i ~~ przeciwko Or~~~~~ 

wano na korzyść Turystów. .... r .,. ' · 

Następnie przystąpiono do spraWY@" Piłkarskie mistrzostwa świata. J 
eh aw.antur. 1 bójek na boisku 'dru-

'Sl ąsk. 
!Po dtużsZeJ dyskusii postanowiono za· 
rwi~ drużynę „Sląsk„ na przeciąg 4-cb 
.tygodni, z tym, te drUŻYtlie tej wolno 
rozgrywać mecze po upływie dyskwali· 
fikacii tylko na boisku w Królewskiej 
Hucie. · 

Amsterdam, 29 sierpnia. Litwa; III grupa - Hiszpania, Francja, 
Międzynarodowa Federacja Piłkar-1 Belgja, Holandja,; IV grupa - Polska, 

ska zamierza już od roku przyszłego Niemcy, Szwajcarja, Czecho-Stowacja 
doprowadzić do skutku doroczne pil- V grupa - Austrja, Węgry, Jugosła
karskie mistrzostwa świata. Zawody wja, Włochy; VI grupa - Rumunja, 
rozgrywane byłyby w 8 grupach, a mia Turcja, Grecfa, Bulgarja; VII grupa .-
nowicie: I grupa - Szwecja, Norwegja Ameryka; .lłlll grupa ,,..,.., Afryka. 
Pinlandja; II grupa - .Bstonja, Łotwa, · · · 

Jaszcza iBdna bójka 
na meczu footbalowym. 

Hesmonaa-Turyicl. · Sokół zgiarskl 
I. F. C. k ł I 

Klub 1. F. c. postanowłooo ukarać Mecz zweryfikowany. zys a wa cover. 

Na boisku w Boguctcacłi odbył si~ 
uilt "ł·łej niedi1.„u mecz fotitb~lowv mi, 
dtJ> drużynant Bo~m~lc!! 20, a M:;s.ło<i 
wi·.::e 09. W pewneJ cb~lłi. gay s"-dz~ · 
podyktowal karny przeciwko Bóguci-\ 
ce 20, gracz tej drużyny nazwiskietn 
Szwarc spoliczkowal sędzieg~ poczenl 
doszło . do bójki, k~órą polic~F. z. ,{WiełJ 
kiem -trudem zlikwidowala. · · · · 

Sqdzla . PIBdłBr grZywną 500 zł. z tym, że na najbliższe Ja;k się dowiadujemy na O'S'tatniem po ~ak n:'-m ~szą,. ze Zg.ie:r.za Prosna 
· d · w dz' ł Gi L' · .._ 'ka.liska me ~łosiła s1ę na rozgrywkę au wycofuje się z źJrcia spotkanie tej drużyny delegowany be· s1e ·zen.tu Y ia u .er Lg1 r~zpa~ r strzow&ką kla A z Sokołem ze Zgie-

~ie członek Li L . wa.no protest Hasmone1 w spraWle prze„ b sy -.J•...: u ____ ._! od 
• • g • . • granego w Ł-odzi meczu 3:2 . . HasmQ.nea !za! wo. ee czego s~.a P· "'~11ta . Sportowego. 

Jesh stwierdzi on, ze I. F. C. ~ie J>°? żądała wałcaveru, ponieważ część wi- gwizdal w~caver ~ Sókoła. Miast te; . . . ..., . 
J>Qtządkował się zarządzeniom U~i i Dle ·d'zów wtargnęła na boi'5lko w czasie .~ry. og sp0łikantB: odbył Slę ~ecz rtow~sld . Dowiad~em~. aię, te ~oiakooały. , -~ 
poczynił odpowiednich zmian na boisku, Po gruntoiwnem. roz;patrze!llu sprawy s.o~~. - Us1111k~ ~1!-~~~czy3:0.ł etę zwy d1!daia łód:zki P·„~ 7~~:-'Y :im i 

. . w d. ł Gi _.J_ ił ~ ~ H cięzn;wem o oia w lHAl~U • w.nym czas.......,, 23 
wówczas przeciwnikowi przyznany zo- . y zi-a . er 1)<1.1,rzuc proLe~L as~?ne.1 · T b I k · cłzit\ ligowym .wycoiał się ·~ CZJi1tD · . 

stanie va1oover. 1 zweryf·~kował zawody ·te na ~or.zys~ .r:u a B il rozgrywa tycia sportowego i zwrócił &ię z . 

Ł. K. s. rvstów. klasy A. . · ~:-~~\e~~~'~ ,~ 
L. K. S. ukarano grzywną ~50 złotych 

postanawiając jednocześnie, by dogryw· 
ka 26 minutowa odbyła się w Lodzi (od 
rzutu karnego) w obecności delegata 
LlgL 

Po ostatnich zawodach o mist-rzo- . · ·- · ., - zŁ ~a.,_ / · . 
stwo kalsy A tabela przedstawia się na.- ·-

stępll\iącoKl: ul) Blag 6 Siarpnla .. 
Oier Pkt. SŁ br. 

Frydman z Kl. Turystów 
przesta.ie grać w footbal. 

Ja:k się d01Wiadujemy środkowy na- 2. Turyści 16 25 51 :29 będzie się w dniu 2 w.ruśnia me b • 
pastmk Kl. Turystów Frydman, .po astat 3. Orka.n 18 25. 48:20 aię odbywał według tra-sy · 

1'. Ł T. S. O. 19 35 . 78:17 Dor0czny bieg atrzdeald~~Mórr~' . 

nim meczu w Wa.rszawiG a: Legją zdec-y 4. W. K. S. 17i 23 49:18 (~ Ewaagieliic:ką, YlOtrk 

kn 
• d<>Wał się definitywnie z.aprzestać gry we 5. Widzew. ł9 22 34:26 sq itd.) łecz wokoło placu Hallera. :T 

'JednOcześnJe zastosowano ja a]O- Footbal. Powodem. wycofania się Fry<hna 6. Ł. K. S. 17i 19 47:24 la biegu wymesie 4.200 mtr# rJ/. roku o-
Ukarani zawodnicy. 

strzejsze sankcje karne względem nie· na z czyillillego życia spor:towe&o. iest sta 7. P. T. C. 18 15 30:-43 becn-ym w.allka będzie wyjąt:k:OIWO za 

sfornych piłkarzy. Zawodnika „Śląska„ ra lmntUZlja ko~ana, która ostatnio znów 8. Sokół 18, 13 30:55 ta gdyit zigłosili ·&ię zwycię-zey z łat 
pałkę, który J)OZwolił sobie ubiegłej dał~ ~ię we. zna~ Fry~anowi. Jedno- 9. Hakoah l7t Jl 23:51 biegłych, a mianowicie: .Mot.yk:a 7J All . 
-'·--2 • •• k r-- i 

1 
. • i czesru.e diowia.dUl)emy się, te Frydttnan za 10. Union 17i · 9 18:46 ~aków}, Rosse .z Polo-nj.j; w.anzawSki 

.w\:UZIC 1 na oPll•"C e ezącego na ziem mierza w na,i!bLiższym czasie nn.druć. _ się 11. O. M. S. llt" \: .& 21 :43 i wielu .imiydi. Ogółem. -~ · · · i 
1~ana. ukarano 9'J:>~ ko~··' · ·'-'-' · ~ ··~ ...,;~F~- ·"-'1.o.LJ..:Li~llD.a. ~:JU~ · · · · · · 
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CA INO 
Dziś wielka premjera z cyklu szlagierów sezonowyeh 

„ ••.• „ p. t. „ ••.•.• 

ZE w NY BIE 
Dramat z życia emigracji rosyjskiej, ot~czonej skomplikowaną siecią mach nacji agentów sow.eckich. 

~-------------------- W ROLACH CiLÓWł'IYCH: ---------------------..... 

Suzy Vern ....... Michał Bohnen 
t . zw „Królowa pl~knoścl Paryża". Tragik ...:.. rNa .ępca Ja1tnlngsa. 

„CZERWONY B1ES" odtwarza dzieje pięknej księ~niczki rosyjskiej w krwawych łapach rozbestwionego maryn · rza i ilustruje 
stosunki, panujące w . sowieckich misjach handlowych, 1<.tórą są labiryntem podstępu i przekupstwa 

Wspaniałe zdjęcia. Sceny 
o wielkiem napięciu. Fascy
nujący wyścig samolotu z 
samochodem. Pogranicze 

sowieckie z lotu 

Obraz ten jest ostatnią 
sensacją ekranów euro· 

pejskich 

-
Początek seansów 
o godz. 4 m. 30. 

Orkiestra pod dyr. 
pana L KANTORA. 

Dvzurv aJ?łPk. 

gedia w podziemiach new· Yorku 
Szczegóły naiwiększej z katastrof jakie s:ę wyda

rzyły na kolei podziemnej. 

Zamach zbrodnicze) ręki. czy w:na zwro:n~cy ? 

i Trup ojca ·pod łóżkiem. 
Straszne odkrycie nad ranem w hotelu. 

Do gospody w pewnej wsi na połud- Właśdciel, nie chcą<: odprawiać go§. 
niu Frantji przyibył arutem ja.kiś starszy cia, a ;rozporządzając jednym tylko g1Jś· 

. mę:bczyzna, kitóry zażądał pokoju. ci!ooym pokoi.em, postanowił zwłoki 
W dwie godziny potem g<>ść zmarł na schować ponro'S'iu pod łóżkiem. 

STACJA TIMES SQUARE, udar seTCa. Młody C%łowiek, szalenie zmęczooy, 
gdzie wydarzyła się katastrofa o<>clągu Po upływie kilku dalsizyc_h godz~ ocLrazu zasnął. 

podziemnego przed gospodą maw.u zatrzymało Flę Jakież byto jego przeraże.nde i roz-
• a~to .. z samochodu wy~adł ~ody ·czło- pa.cz, kiedy .rano, szuk~c butów pod 

Jęki z podziemia podniecafy tylko wiek i zapytał, czy moze tuta1 przenoc~· łóżkiem, znalazł trupa i rozpoznał w nim 
tłoczący się wielotysięczny tłum. To wać. . ł tk . . -'-~ swogo ojca.„ 
też w takich warunkach prowadzenie - Mia em spo ać się w sąste01W-em 

D1Jlś w nocy dyŻUruią apteki: F. Wóiciolctego 
(Napiórkowskiego 27), W. Danieleckiego (Piotr
kowska 127), Ilnkkiego i Cymera (WólczańS'ka 
37), J . Iiartma·na (Młynarska 1), J. Kahana (Ale
ksandrowska 80). (b). 

akcji ratunkowej było wYjątkowo tru- mieście z o~em ...;_ rze;kł pr.z~yły 7"' 1-------------, 
dne. czekałe;m .ki;I·ka; godzm~ ~e w1do<:~1e Przechodząc przez ulkę 

Ponieważ katastrofa zdarzyła się zaS"Lło Jakle6 n1epor~Zillllllente, bo ?JCtec.. I roze;rz:rt sif! uważnie, unik· 
między 5 a 6 wieczorem, ki~dy na kolei n.ie przy?ył. Noc ~ zask~zyła 1 dla- uiesz kalectwa i śmierci. 
podziemnej panuje największy ruch, tego chciałbym tuta1 · po.zostac do rana..~ _ 

- ·-· __ ... , r•·'""="'"" •rn;r;o-„====-==~· w~5 ... .;::t.o=chi?. --z1.~4-00-::: miestoczDie . ..'.:zamtetscowa s z1. 

Prenumerata m1esięczn1e.-Zagrani~ 1 złotych 'Jlies1oan1e-
odnoszen1e do domów łO VOSZ)._ 

Ogłoszenia: 

Redskc~ 1 Admlnistr11cla. Plołitiowsu o. Oodztny pnyfe~ · red:.'ltcP 6-1 
'I etelony red lik cil 27 -24. 36-43. a...u ~ poł. Rek opisów olea:amów!o-

ZWYCZAJNi':-8 sr. n wiem mDlm:trow)' (na s~ IO szpalt). W lfKSCft!• 
«> crosiry u wten mil~e~row1 tu stroole 4 :zi;>alty). 2.aręc:i:yoou I zaślubin pe 
~kie IO zL Zamletscow11 o SO proc. Zazr. o 100 proc drołej. Za termllł'lWY dralł 
01łoszed admlafStr" ałe· . odpowiada. 0.'0bne IO er Posiuk prac:J S 1r Nalmd !5U li'• 

·Olloueoia koloro" tmlllłmałD• wtelkote 6wtere 1t1oarJ . 100 procc.-c dlrOlll 
Teleloll admłiilatracil 2Z.H - - - - Qcb ole zwraca 111~ - - - .1 

ił u4ntakłwo ..R~;.·-a; • aa. ~· Madł'U. Polak. W drukami ...R~ublild" ..,. z ov. odp. Piot.-ko"ł'ska 49 i 64. Redaktor odoow. Jaa Grobt.ln.iak. 




